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(Korespondencja własna „Głosu Polskiego”). 
Finanse. — Poezja. — Zjazd kobiecy. 


Wiedeń, 17 lipca, 

Przed dwoma tygodniami przed- 
miotem ogólnego zainteresowania 
we Wiednin byta... marka polska, 

Raptowny jej spadek wywołał o- 
gólną konsternację, rozpacz i prze- 
rażenie w kołach finansowych. Wie- 
deń spekulował na zwyżką marki 
polskiej, Była to jedyna waluta, 
której jednostka w ciagu dłnższego 
czasn mniej więcej równała sią ko- 
ronie, a ponieważ wiedeńczyk nie 
mógł sobie wyobrazić, ażęby mogło 
istnieć na świecie coś mniej warto- 
ściowego i trwałego, niżeli jego ko- 
rona, ponieważ ponadto wiedział, 
że Polska jest krajem bogatym, sprzy- 
mięrzonym z wszechpotężną ententą, 
więc logicznie rozumując sądził, że 
marka polska pójdzie w górę. Nie- 
stety Jogiku ntezawsze prowadzi do 
wniosków  valkiem prawidłowych, 
sczególnie zu wtenczas, gdy nie u- 
wzęlędnia dostatecznie tej szalonej 
Jlości głupoty lndzkiej, która wciąż 
jeszcze światem rządzi... 

Marka polska spadła i, począwszy 
od- straganiurki. 
wszelkich instytucjach finansowych, 
Wiedeń w ciągu dwuch, trzech dni 
tadi zuza. W skntek tego kil- 
ka krachów bankowych, przymusowa 
sprzedaż setek miljonów marek na 
giełdzie, w kovsekwenoji dalszy spa- 
dek marki polskiej i t. d, 

Dość zaznaczyć, że jakiś pleni- 
potent niewielkiej firmy bankowej, 
pa wlasna rękę spekulując, stracił 
w ten sposób kilkadziesiąt miljonów 
koron (oczywiście cudzych (), — że 
zrozpaczeni dyrektorzy wielkich ban- 
ków opracowali podobno plan sana- 
cji finansów polskich i gratisowo (1) 
posłali go p. Steozkowskiemnu. 

W każdym razie faktem jest, że 
wbrew twierdzeniom naszej prasy 
endeckiej, żydzi wiedeńscy niczego 

"bardziej nie pragną, o niczem bar 
dziej nie śnią ani marzą, jak o pod- 
niesienin waluty polskiej... 

W tym samym mniej więcej oza- 
sie, gdy wzburzone fale życia finan- 
sowo-haudjgwego tyle piany i błota 
na bruk wielkomiejski wyrzuciły, na 
ulicach Wiednia spostrzeć można by- 
ło osobliwą, jakby nieziemską po- 
stać: w otoczeniu kilku po europei- 
sku odzianych towarzyszy kroczył 
wyniosły, siwy starzec, w szarej, 
Jnianej (niby sutanna, nibyto sukma- 
na) odzieży, o niezwykle pięknej 
głowie i szlachetnych, łagodnych ry- 
sach twarzy. 


Rabindranath Tagore oprowadza* 
ny przez członków „Society of 
Friends“ zwiedzał zaułki największej 
nędzy Wiednia, Przybył on tutaj 
aeroplanem z Paryża i wygłosił w 
pięknei auli uniwersyteckiej swoje 
„Posłannictwa lasów“, posłanniotwo 
miłości przyrody i człowieka, pogo- 
dy uczuć i myśli. Podejmowały go 
władze akademickie z szacunkiem, 
należnym największym monarchom 
ducta, ale czy wśród tej młodzieży, 
ożywionej ideałami wszechniemiec= 
ko-korporanckiemi, słowa proroka z 
nad Gangesu znalazły jakikolwiek 
oddźwięk i zrozumienie, wątpió na- 
leży. - 

Więcej aniżeli ten samotny, od 
życia politycznego całkiem oderwa- 
py starzec, zdziała zapewne dla spra* 
wy pokoju i harmonji między asro- 
dami obradujący tu od tygodnia i 
dziś właśnie zakończony międzyna* 
rodowy kongres kobieco-pacy- 
listyczny. 

W chwili takiej jak obecna, gdy 
£ Waszyngtonu wzywają Europą i 

,,Asję do zaprzestania dalszych zbro- 
(leń, gdy między gabinetami toczy 


a skończywszy na|- 


sią ożywiona wymiana zdań w spra- 
wie pacyfikacji lądów i oceanów, w 
chwili, gdy nawet odwieczni wrogo- 
wie, jak Angłja i Irlandja, Francja 
i Niemcy szukają jakiegoś modns 
vivendi, jakiegoś harmonijniejszego 
i rózsądniejszego współżycia — ten 
zjazd kobiet z eałaogo Świata pod 
hasłem „Pokój i Wolność* nabiera 
niezwykłe symptomatycznego iaktu- 
alnego charakteru. 

Przeważał na kongresie zarówno 
pod wgelędem liczbowym jak i ak- 
tywności politycznej żywioł anglo- 
saski. 

Przewodnicząca zjazdn miss Jane 

Addams jest amerykanką, której 
Europa, szczozólnie zaś Wiedeń ma 
niezwykle dużo do zawdzięczenia. 
Ta siwa już i nieco przygarbiona 
niewiasta o twarzy dobrotliwie zawsze 
uśmiechniętej była prawą ręką mr. 
Hoovera, towarzyszyła ma w jego 
podróży po Europie i wykazała w 
ratowaniu setek tysięcy dzieci euro- 
pejskich od głodu, nędzy i chorób 
iście męską energją. 
Tej sprawnemu też kierownicte fr 
podczas obrad, jakoteż nadzwyczaj- 
nemu talentowi organizatorskiemu 
przypisać należy, że zjazd w ciągu 
dni kilku nie tylko dokonał pracy 
bardzo wielkiej, lecz jednocześnie 
dał możność uczestniczkom kongre- 
su poznać wszystkie osobliwości 
Wiednia i okolic, 

Ogólny schemat tej intensywnej 
działalności był następujący: przeń 
obiadem obrady kongresn w spra- 
wach zasadniczych — wychowanie i 
praktyczny pacyfizm — popołudnin 
grupami odbywane wycieczki do naj- 
rozmaitszych instytucji społecznych, 
szkół, szpitali, muzeów i t. d., wie- 
czorami publiczne zebrania agitacyj- 
ne w wielkiej sali Musikrereinu, nie- 
kiedy koncerty... 


Zasadniczą osią, około której to- 
czyły się obrady zjazdu, był nad wy- 
raz trudny i skomplikowany proble- 
mat: „W jaki sposób kobiety zapo- 
biedz mogą wszelkim wojnom w 
przyszłości ?* Tak postawione py- 
tanie wyłoniło przedewszysikiem 
kwestją radykalnej reformy wycho- 
wania. 

Jednomyślnie podnoszono, że 
ideałom egoizmu narodowego, które 
w dalszej konsekwencji prowadzą do 
kulen brntałnej siły fizycznej, prze- 
ciwstąwić należy ideał humanitarno- 
ści, ideał solidarności ogólno ludzkiei. 

Z tego też punktu widzenia ży- 
wo krytykowano dzisiejszy system 
szkolnictwa państwowego, gdyż sy- 
stem ten daje: klikom militarystycz- 
nym, które wciąż jeszcze rządzą 
światem, niebezpieczną broń do rę- 
ki, narzędzie, przy pomocy którego 
urabiają one, a raczej zatruwają 
światopogląd młodych, wzrastających 
pokoleń. 

W tej zasadniczej kwestji nie- 
zwykle ciekawe było sprawozdanie 
młodej delegatki japońskiej. 

Niewiasta ta z swobodą, prosto- 
tą i wdziękiem niewysłowionym w 
ciągu godziny niespełna przemawia- 
ła żywo i płynnie po angielsku. 

Podala ona w krótkości historję 
ruchu kobiecego w Japonji: jak to 
w ciągu lat kilku z drobnego, za- 
ledwie kilkanaście kobiet liczącego 
stowarzyszenia, powstała organizacja, 
której wpływ moralny stał się tak 
wielki, że na zjeździe nauczycieli lu- 
dowych w Tokio, na zjeździe, liczą- 
cym przeszło 2,000 osób, udało się 
przeprowadzić zasadnicze zmiany w 
systemie wychowawczym. 

Jako krok pierwszy w tym kie- 
runku zrewidowano dokładnie lekta- 
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rą szkolną: książki do czytania, te 
które najwiąkszy wpływ na duszę 
dziecką wywierają, przeglądano stro- 
nicą za stronicą, wiersz za wier- 
szem i gdzie tylko dostrzeżono ja- 
kiś frazes szowinistyczny, jakieś 
zdanie trącące zbyt silnie „duchem 
narodowym", bezlitośnie je wykre 
ślano, ewenłualnie przerabiano w 
dnchu ideałów ogólnoludzkich. 

Japonka opowiadała jeszcze, jak 
żywą agitaciją w kiernuku nowo- 
czesnego wychowania prowadzi ich 
organizacia wśród matek, jak ener- 
gioznie zwalczają kobiety japońskie 
pewne filmy kinematograliczne, be- 
dące rozsadnikami nienawiści do 
Ameryki — opowiadała to wszystko 
za skromnością, właściwą jej rasie, 
a jej siostry z Kuropy  przysłuchi: 
wały sią tym wywodom nie bez po- 
dziwu i... zazdrości. 

W ciągu ostatnich trzech dni o- 
bradowano nad kwestją t. zw. par 
cyfizmu praktycznego. 


Były tam punkty tak efektownie 
brzmiące. jak: odmowa služby 
wojskowej, wypowiedzenie posłuszeń- 
stwa podczas wólny w sprawie za- 
stąpienia raężczyzn przy produkcji 
amunicji, apel do uczonych i wyna- 
lazców by nio oddawali owoców swej 
pracy i geniuszu dla celów destrak- 
eyrjno-wojennych, dobaty na temat, 
jak bez uciekania się do gwałtów i 
przemocy, zenkza%  niegprawiadli- 
wość polityczną lub społeczną, jak 
na drodze stopniowej ewolucji lago- 


dzić sprzeczności i różnice klaso- 
we èto. 
Oczywista, że debaty i rezolucje 


w tych wszystkich kwestjach z ko- 
nieczności rzeczy miały charakter 
abstrakoyjno.- akademicki, chwilami 
nawet trudno się było oprzeć wraż 
niu jakiejś słodko-mdławej naiwno- 
ści, tem nie mniej samo poruszenie 
tych problematów w chwili bieżącej 
jest już pewnym krokiem naprzód. 

Ostatnie zebranie publiczne byio 
poświącone kwestii mniejszości na- 
rodowych. Przemaw!ały delegatki 
polskie, p. Bndzińska-Tylicka i dr. 
Daszyńska: Golińska, 


O ile wywody piorwszej tyczą- 
ce sia ałównia intepretacji pew- 
nych paragrafów kaustytacji pol- 
skiej spotkały sią % przyjęciem 
dość obojstnym (w pewnym mo- 
mencie ktoś na galerii krzyknął 
nawet: „Nieprawda!*), — o tyle 
przemówienia p. Daszińskiej-Go- 
lińskiaj wynrłoszone po niemiecku 
į francusku w sprawie górnośląs= 
kiej i nacechowane wielkim tak- 
tem, umiarkowaniem i duchem 
pojednawczym, przyjąte zostało 
apłauzen' powszechnym, 

W ivm też duchu wysłano de- 
peszę do rady najwyższej. | 

Młodziutka i swą orodą na o: 
gólnmym tle bardzo. mile odbijająca 
p. Milica Ralie (córka znanego 
przewódcy chłopów ` republikań- 
skich w Kroacji, Stefana Radica) 
informowała zebranych © stosun- 
kach jusesłowiańskich. 

W rozmowie prywatnej z ko- 
respondentem Waszym rzuciła ta 
tak pełna temperamentu politycz- 
nezo niewiasta uwag kilka, które 
i dla nas w Polsce powinny być 
pouczające. 

Przed wojną Kroacja i Slawo- 
nja zdradzały silne sympatje dla 
Serbji, Ruch wielkoserbski miał 
miał jakoby nawet być jedną z 
przyczyn wojny, Poupadku państw 
centralnych nastąpiło też wprost 
automatyczne zjednoczenie tych 
krajów w państwo S. H. S. Lecz 
pozornie federalistyczna, w gruncie 
rzeczy opanowana przez centrali- 
stów serbskich Jacosławja, atra- 
oita w ciaza bardzo krótkiego 
czasą wszelkie sympatje w Kros- 
oji i Blawonji, wskutek czego 
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powsta? tam silny ruch sapara- 
styczno-republikański, 

Byłohy bardzo pożądane, ażeby 
i nasze stosunki z sasiadami,3z0ze- 
gólnie z Litwą (którą na gwalt 
ehcemy„federacją” obdarzyć) byłb: 
z tego punktu widzenia skontro- 
lowane. 

Na zakończenie zaznaczyć mu- 
simy, że choć delegatki polskie 
były bardzo serdecznie przyjęte, 
przecie zarówno z tego kongresu, 
jak i z konferencji socjalistycznej, 

tóra się w Wiedniu odbyła, wy- 
nosiło się jednak wrażenie, że 
sympatje do Polski na forum mię- 
dzynarodowem, te impondwabilia, 


Redaktor, lub jepo zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po po 
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których nawet Bismarck nie radzi! 
miedoceniać, nieustannie się zmniej» 
szają i, że jeśli polityka zagranicz= 
na naszej Rzeczpospolitej nie zo- 
stanie bardziej przystosowaną do 
prądów nowoczesnych, nurtujących 
teraz tak silnie w krajach anglo- 
saskich—to nawet najlepiej zotga- 
nizowana służba informacyjna, na- 
wet stosy broszur o stosttnkach i 
prawodawstwie polskim nie pomo- 
gą, i ta magiczna siła, która, jak 
twierdził hr. Sforza p. Skirmunto- 
wi, zawarta jest wciąż jeszcze w 
słowie „Polska“ zmaleje do zera, 


A. R 


O losy górnego Sląska. 


O trangort dywieji traroskij. |, 


BERLIN, 24 lipea (Pat). Wolf. 
W czasie dzisiejszej wizyty w mi- 
nisterstwie spraw, zagr. ambasador 
franouski zapytał dr. Rosena, czy 
rząd niemiecki gotów jest wydać od- 
powiednie zarządzenia dla zabezpie- 
czenia transportów i dywizji fran- 
cnskiej na G. Slask; Dr. Rosen w 
odpowiedzi wystosował dziś doam- 
basadora francuskiego notę, w któ- 
rej między innymi, powiada:  „pórp* 
roznmieniu sie z kanclerzem Wirthem, 
komunikuję, iż rząd niemiecki gotów 
jest spełnić warunki traktatu wer- 
salskiego w sprawie transportu wojsk 
koalicyjnych. Według pańskiego zda- 
nia, nie może być mowy o transpor- 
cie na G. Sląsk wojsk jednego z 3 
mocarstw, w imieniu własnem, lecz 


g|trlko w imieniu 8 mocarstw sprzy* 


mierzonych, które dokonały obsadze- 
nia G. Słąska. Zapytuję tedy pana, 
czy żądanie powyższe jest postawio- 
ne w.jmienin wszystkich 3 mocarstw 
sprzymierzonych, 


Odpowied madu niemieckiego, 


BERLIN, 24 lipca (Pat) Wolf. 
W odpowiedzi na notę wręczoną 16 
lipca rządowi niemieckiemu przez 
ambasadora francuskiego w Berlinie 
wręczył dziś dr. Rosen temuż amba- 
dorowi odpowiedź, w której między 
innymi zaznacza: Rząd niemiecki 
jest zaskoczony notą z dnia 16 lipta, 
w której rząd francuski wyraża nie- 
zadowolenie z powodu zachowania 
się rządu niemieckiego i oświadcze- 
nie rządu polskiego, na których o- 
piera sią nota, nie odpowiadają fak- 
tycznemu stanowi rzeczy na terytor- 
jum  plebiseytowem, Spokój na G. 
Sląsku absolutnie nie jest zagrożony 
z powodu zachowania sią ludności 
niemieckiej, Ludność niómiacka nie 
miała nigdy zamiaru urządzać po- 
wstania, Nie myśli też o niczem 
innem, jak tylko o obronie swych 
araw i przywróceniu pokoju, tak 
bardzo zagrożonego przez powstań- 
ców polskich. Zamordowanie majora 
Montelegro nie stoi w żadnym zwią- 
zku z akcją samoobrony niemieckiej. 


Dodatkowe wyjaśnienia. 


PARYŻ. 24 lipca. (Pat), We- 
dlug „Petit Parisian“ zażądano od 
komisarzy koalicyjnych w Opolu 
wyjaśnień dodatkowych w sprawie 
wspólnej noty komisji międzyso- 
juszniczej; ponieważ tekst angial- 
ski odbiega nieco w treści od 
francuskiego. 


Komisja ekspertów 


PARYZ 24 lipca. (Pat) — We- 
dług dzienników tutejszych, rząd 
francuski wyznaczy! następutących 
ekspertów dla G. Śląska: Mas- 
sini, Le Roche i Fromagot, 
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PARYŻ, 24 lipca, (Pat) Havas. 
Rzymu donoszą o nominacji 
włoskich ekspertów, którzy mają 
brać udział w komisji ekśpertów, 
proponowanej przez rząd francu- 
skł dła zbadania kwestji Górnego 
Sląska. Praga włoska wyraża wąt- 
pliwość, czy Włochy będą mogły 
wysłac prsiłki na G, Sląsk, 


Francja nie nslępaje, 

PARYŻ, '2% ipda (Fat), = 
Dzienniki donoszą, że Saint Au- 
lair ponownie zaznaczył Curseno- 
wi, że rząd francuski obstaje przy 
decyzji wysłania jednej dywizji na 
Górny Sląsk. Z drugiej strony 
donoszą, 2e lord Curson jest do- 
brze usposobiony Ba propozycje 
Briandaj zwołania rady najwyfszej 
na 15 sierpnie zamiasŁ w końcu 
września, 


Brak odpowiedzi angielskiej, 


LONDYN, 24 lipca. (Pat) — 
„Morning Post* dowiaduje się, że 
rząd angielski nie dał jeszcze od- 
powiedzi na ostatnią notę Brian- 
da i nie widzi potrzeby zmiany 
swego postępowania, Jednakże 
niema zamiarów w żadnym Wy- 
padku stawiać trudności w kwestji 
zwołania rady najwyższej, 


la szybkiem  załatwieniem- sprawy. 


LONDYN, 24 lipca. (Pat) 
Reuter dowiaduja się, że nadszedł 
tu nowy telegram od Stuarta na- 
legający ua szybkie załatwienie 
sprawy G. Sląska. 


Anglie interegoją transporty frati- 


tugkie. 


LONDYN, 24 lipca (Tel. wł. 
„Gł. Pol“) W odpowiedzi na in- 
terpelację w izbie gmin, oświad- 
czył Lloyd George, że nie posia- 
da bliższych danych a szkodach, 
które górnośląskie zakłady prze» 
mysłowe miały ponieść przez po- 
wstanie polskie. Kwestją tą zaj- 
muje się specjalny trybunał, któ- 
ry w swoim czasie zda relację. 

Wczoraj interpelował w an- 
gielskiej izbie gmim pułkownik 
Wedgewood Benn, czy Foreign 
office jest poinformowany o tem, 
źe francuski parowiec z ładun- 
kiem materjału wojennego dla 
Polski, m. in. 38 armat i 608 ton 
amunicji przybył niedawno do 
portu w Gdańsku. Hamswort od- 
powiedział, że nie posiada 2ad- 
nych dotychczas informacji, po* 
czem pułk. Wedgewood zapytał, 
czyby Foreign office nie zechciał 
się dowiedzieć w Gdańsku, do- 
kąd j dla kogo odeszły te trans- 
porty. Hamsworth przyrzekł, że 
zastanowi sie nad są kwestją. 


Ruch tranzytowy 
de Rosji. 


(atatniemi czasy npertrakto 
may pewne koła austrjackie z 
zastępcami Rosji sowieckiej w 
sprawie nawiązania stosun- 
ków handlowych w najbliższej 
przyszłości. Sprawa ta wysuwa 
ua pierwszy plan kwestję trans- 
portu towarów w głąb Rosji 
którą to kwestją omawia . rzeczo* 
wo na łamach czasopisma wie- 
deńskiego „Die Rórse* p. A. Ci- 
chocki, komercjalby agent pol- 
skich kolei w Austrji i dyrektor 
sp. „ Wawel“. 

Wspominając 0. angielskim 
układzie handlowym z Rosją so- 
wiecką, wyraża p. Cichocki mnie- 
manie, iż układ ten posiada za- 
ledwie teoretyczne znaczenie a 
to tak długo, dopóki nie uda się 
Anglikom pokonać | trudności 
transportowych na terytorjum 
rosyjskiem. — Dotychczasowych 
transportów towarów angielskich, 
przewożonych morzem do poriów 
rosyjskich, nie można było wsku 
tek złych środków komnunikacyj- 
nych wysłać w głąb Rosji tak, 
iż Anglicy zmuszeni byli zabie» 
rać towary swoje z powrotem. 

Z tego powodu coraz większe- 
go znaczenia nabierają polskie 
koleje, które w obecnych stósun 
kach mogłyby jedynie te kwestję 
rozwiązać. Rząd polski zdając 
sobie należycie z tych faktów 
sprawę pracuje intensywnie nad 
projektami, któreby dozwoliły 
Polsce rozwiązać kwestję trans» 
portu w głąb Rosji. W interesie 
jednak państw sąsiednich jest 


dopomódz Polsce, aby plan ów 


jak najszybciej można było urze- 
NIĆ, Austrji zaś powinno 
zależeć na tem, aby uprzedzić 
innych konkurentów. Z powodu 
rokowań handlowych z Rolsze- 
wią utworzono na razie w Austrii 
prywatny urząd dla handlu za 
sranioznego. stosunki jednak w 
Rosji dzisiejszej są tak dalece 
odmienne od ezasów przedwo- 
jennych, iż, należałoby powołać 
do życia doskonale zorganizowa- 
ny państwowy urząd dła handlu 
z zagranicą. aby nie dać się wy- 
zyskać przez spekulantów, którzy 
właśnie na handlu z Rosją do- 
puszczają się szeregu oszustw. 
Początkowo myślano w Austrji 


o transporcie towarów przez Ru 
munję, zamysły te jednak szybko 
upadły wskutek przekonania sie 
iż koleja rumuńskie dla handlu 
w najbliższej przyszłości są nie 


3) 

KAROL DICKENS. 

$ e Ld az) k 
mierć pijaka. 

(Dokończenie). 

Użebrał w aptece lekarstw 

i trochę grosza, coby jednak 

starczyło na wyżywienie rodziny 


przez kilka dni, Wracał do do» 
mu. Gdy przechodził koło szyn- 
ku, zatrzymał się na chwilę, 
przeseedł, wrócił znowu stał 
przez chwilę, a wreszcie wszedł 
do środka. Nie spostrzegł dwuch 
ludzi, którzy stali na czatach. 
Właśnie chcieli oni już zrezyge 
nować ze swych poszukiwań 
gdy jego wahanie zwróciło ich 
uwagę. Gdy wszedł do szynku, 
poszli za nim. 


również — doe 
napełniając znowu 
ieliszek. 


— Mglisty, ciemny wieczór, 
pano Warden — szepnał mu je- 
en z mężczyzn na ucho, gdy 
się ROA zaczął zabierać do 
powrotu,. przepiwszy uprzednio 
połowę pieniedzy, od których 
może zależało życie jego córki. 
„= Właśnie taki wieczór, ja- 
kiego motrzebują «ci, - którzy « się 


do użycia. Wobec tego nie po-|ezytających w wojsku był o wiele] merykańskich. Po'róż z puan 
zosiuje austrjackiemu eksportowi| większym, niż przedtem w całem|urca do Paryża odbyła pani Curie 


nis innego, jak tylko transporty | państwie. osobnym pociągiem, nie spuszcza- 
kasetki m ołowiu i 


przez Polskę, która austriacki Pomimo te, wedle obecnychłiąc z oka i 
ruch tranzytowy będzie popierać | sprawozdań, na skutek podjetej| frzewa, w któraj się znajdowało 
wszelkiemi środkami. jeszcze w zeszłym rokn akcji,któ |radjum. Na qywcren w Paryża ó- 


Warunek, który soble Polska|rej hasłem było „Wszystko dla czeki wali JĄ detektywi, którzy ja 
zabezpieczyła W Gzładaie pokojo-|armii*, zdołano dokonać wśród |odwieźji da instytutu kady Hz 
wym z Rosją, a mianowicie ure-| wojska rosyiskiego takiej prze- djum, odzie zdeponowana gra 
oulowanie na własną rękę ruchu|miany, że obecnie podobno znaj-|w gabinecie p. Curlè. sai p 
tranzytowego towarów ausfrjac-|duje sio tam zaledwie 2 procent|ma 45 centymetrów E 
kich i niemieckich, nie powinien| „niegramotnych“, szerokości, a waży 80 kilo. . i 
budzić obaw w kołach austrjac: Akcję oświatową zaczęto w r.|ieSzeze dotąd nie widział sol w 
kich. Dotychczasowe stosunki|z. w czasie wojny z Polaką, sta-| dlumicznych, która sia w ią 
austrjacko-polskie ukształtowały |rając się na każdym postoju i w |znaidują. Pani Ooriś chowa „i 
się jak najlepiej — pisze p. Ci |każdem miejscu: enkolwiek łuż-| wiem starannie kosztownie a 
chocki, a potem wyraża nadzieję, |szezo nohytu przeprowadzić kurs|biony złoty klycz, który jej X 
że co ześ tyczy Niemiec, to i tu|joświatowy. Ry zaś akcja ta odnio-| dinr wręczył w Białym PORS 
dojdzie do wyjaśnienia sytuacji.|sła skutek, władza rosyjska wpa-| Waszyngtonie, Kluczyk ten „ży 
Austrjacki minister handlu i prze-|dła na szczęśliwy pomysl ogłasza- |na czarnej wstążce Z Pr j 
mysłu wystosował obecnie pismoj iac przeróżne przywileje '!a tych, | mory, ozdobiornej plakni bpian 
do najrozmaitszych firm, aby po-|którzy naucza sie czytać i nakła-|tem, i ma wyryty napis dotyc pr 
dały swe poglądy na ewentualne] dając ostre (kary za nierheć do|freudacji I wrączenia. s t 
trudności oczekujące w Polseefuaok, równolegle do kar za brze-| djum umażiiwi uczonym instytatu 
avustrjacki ruch transportowy stępstwa wojskowe. *byteczniem|p. Curló dokonać catego araga 
Pan Cichocki jest zdani», iż spra- | dodawać, że wszystkie podr ozniki|jnowych bardzo ważnych bada 
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z Warszawy. 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormuz* obok kościoła 040 
KZET=EEEETWE WY KAWY HY NIA CY IE E 


stanie skazany bezwątpienia na 16 Ir. 
kary, taksa minimalna za nadużycia 
zaufania, A do tego sąd dołączy tyl- 
ko skromny nakaz płatniczy, zwrotu 
8 i pół miljona franków, których żąda 
księżniczka de Grammont. 

Ale księciu panu będzie wstyd, 
Pieniądze zwrócić będzie musiał i tak, 
skazany przytem za nadużycie zn. 
ufania, a Paryż cały rozbrzmiewa 
echóm „księżęcego skandaln", 


() Publiczność rzymska 
bojkotuje tramwaje. Przed 
niedawnym czasem gmina miasta 
Rzymu zakupiła wszystkie tramwa- 
je w mieście i podwyższyła po- 

tramwajem, 


l 


wę należałoby raczej 
wprost z polskim ministram ko- 
lei i spodziewa się, iż żadnych 
przeszkód nie będzie. Stan pol- 
skiego kolejnictwa połepszył się 
znacznie. w ostatnich czasach, 
iż sprawa transportów przez Pol- 
sko mogłaby pomyślnie być za» 
łatwioną, Rząd austrjacki nie 
powinien dłyżej zwlekać z jini- 
cjatywą lecz zawrzeć z Polską 
bkład w lwestjach tranzytowych. 
Każde opóźnienie ma tem polu 
narazić może austrjacki przemysł 
na niepowetowane straty, gdy 
wskutek konkurencji innych 
państw, znajdzie się on na pol- 
skich kolejach na szarym koncu, 


Jępienie analfajetyzmu 
w armji rosyjskiej, 


W ostatnich niach przyniosł) 
sowieckie dzienniki interesu ące 
Sprawozdanie zarządu oświatowewo 
przy głównem iowództwie czer- 
wonej armji. Ze sprawozdania tero 
wynika, jak wielkie postępy 
ozymiiy pracę oświatowa wśród 
wojska I to w armii wszystkich 
panstw europejskich, Trzeba bo- 
wiem pamiętać. ża spis powszech- 
ny ludności z kocem ub. słuleeia 
wykazał w Rosji g9 proc. analfa- 
betów, 

fo też wyliki nboęne 
prawdę imponujące, 
ža od wspomnianeso 
słego zaledwie kiikanąście lat 
ery pokojowej w której można 
było dokonać jakiejś popraw 
haniebuych  stosnnków, 
więc przypuszczać, 


SĄ na- 
tem więcej, 
spisu ubi = 


trudno 
aby nrorent 


ukrywają, panie Warden — sze- 
preat drugi, 

— Sluchajcie — odezwał sie 
Znowu pierwszy. ndoievaiąc ga w 
kąt;— rozelądaliśny się Już wsze- 
dzie za tym młokosem  Cheteliś- 
my mu powiedzieć, ża teraz iest 
najlepszy czas i wszystko przy- 
szykowane, ale nie mogliśmy go 
znaleść, hówiem nie mógł nam 
powiedzieć, sdzie się będzie u- 
krywał, 
On przecież jest tutaj? 

Ojciec zaprzeczył. 

Obaj meżczsżni 
kradkiem spojrzenia. 

= W paroje stai nkręt, goto- 
wj do odjazdu o półecr,gidy nar 
stapi przypływ, cheemy tu no 
móc dostać się na pokład. Wyr- 


zamienili u: 


„Jrobiliśmy mu przejazu pod jnuem|zły duch. 


nazwiskiem, 


jest opłacoùy, Całe szezęście, że 


Powoli i szaro wlokły się ro- 
dzeństwu godziny w ich sotien 
ukryciu, w najwvźszem napięciu 
podchwytywali najlżejszy szmer. 
Wreszcie usłyszeli cieżkie kroki 
na schodach a no <hwili oicisc 
wtoczył sie do pokolu, 

Córka ujrzała, ze jest pjan 
| poszła mu Da spotkanie ze Swiat- 
łem; nagle stanała, jak wryta 
krzyknęła rozpaczliwie i padła 
zemilona ną ziemię. Ujrzała bo 
wiem cień czławieka, Po ehwili 
brat jej był już w rękach agen- 
tów, skrepowany kajdanami. 

— Dzięki staremu poszło wszyst- 
ku dobrze i cicho — odezwal się 
jeden z siepaczy du drugiego. 
Podnies dziewczyng, Tom... tylko 


załatwić|j cały plan tej nauki był ułożony | doświadczeń. 


w duchu komunistycznym. 

Rozpisujemy się o tem, ponie- 
waż kwestja analfabetyzmu w woj- 
sku jest aktualną i w innych pañ- 
stwach, a na tego rodzaju przy- 
kład godzi się zwrócić uwagę, na- 
wet jeśli pochodzi on. od takiego 
potwora politycznego, jakim jest 
obecna Rosja. 

Przy sposobności wspomnę © 
innej, a niezmiernie ciekawej wia- 
domości, przyniesiosiej telegralicz- 
mie z Moskwy. "Oto na- porządku 
dziennym znalazła się znowu spra- 
wa reformy czerezwyczajki której 
autorem iest nie kto inny, jak znie- 
nawidzo —Lenin. ; 

Projesi Lenina puega na tem, 
by wszystkie oddziały czerezwy- 
czajek podlegały w przyszłości | .e- 
rownictwu i ścisłej kontroli ze stro- 
ny „juristidel“, oddziału prawnego 
miejscowego sowietu. W tym ce- 
lu nawet projektowano zaprowa- 
dzić w każdym oddziale posadę 
prawnego prokuratora w sprawach 
czerezwyczajek, któryby miał za 
zadanie słać słać na straży, by ka- 
ci z czeręzwyczajek nie byli jedy- 
dynymi tzecznikfni -prawa.* Pro- 
jekt ten wywołał zrozutniałe obu- 
rzenie i Silną opozycję ze strony 
sowieckich dygnitarzy. 


Ze światła. 


+ O) Podróż grama radjum. 
Przy 7astosowaniu nadzwyczaj- 
nych środków. ostrożności przy- 
wiozła obecnie pani Curie-3klo- 


ytych] iowska do Paryża cenny «ram |ufania, 


radium, który jej wreczył prezy- 
dent Hardine imientam kobiet a 


srokojaie, moja panieuko, płacz 
nie nie pomoża. Stało się i nie 
la się odmienić, 

Młody rzłowiek nachylił się na 
chwile nad dziewczyną, poczem 
zwrócił ponure spojrzenie na ojca 
który, opierając się o ściane, 
natrzał tepo i bezmyślnie do- 
kots. 

— Posłuchaj 
wóowiedział 


mnis, ojcze — 
glosem, od którego 


zdy uciekał da Londynu |dreszcz przeszedł pijaka. — Krew|z dalsz 


mego brata ı moja spała na twą 
głowę. Nie miałem od ciebie ni- 
zdy ani ojcowskiego spojrzenia, 
ani dobrego słowa; nigdy się o 
muie nie (roszczyłeś; nie wybaczę 
ci tero awi za życia, ani pa śmier- 
ci; umieraj jak i kiedy chcesz; ja 
będę zawszw przy tobie, fak twój 
Mówię, jaki uinarły, 1 


przyczem bijet już|uprzedzan cię, ojcze: jak pawnemljak w 


jest, że ty pewnego dnia s 
przed Stwórcą, tak i 


Jo sprawiedliwy 
dla ciebie wyrok! - 

Poddtósł grožnja skrępowane 
ręce, wpił przeszywające spojrze- 
nie w drżącego starca i wysze"ł 
powoli; r ani ojciec, ani siostra 
nie ujrzeli wo więcej w żveju do- 
WAEININIE 

Gdy ponure światło zimowego 
poranka wdarło się z wąskiej ulicz- 
ki przez zabłocone szyby do nędz- 
nego pokoiku, obudził się Wartlen 
z biężkiego snu i ujrzał, że jest 
zupełnie sam. Podniósł się i to- 
zejrzał po izbie, Wszystko stało i 
i leżało tak samo, jak sobie z po- 
przedniego wieczoru przypominał 
i żaden ślad nie ws azywał, iż 
prócz niego spał ktoś w pekaju. 
Wypytywaj innych lokatorów j S4- 
siadów, ale nikt nie słyszał e je- 


„sprzyjemniały życie, aż zb 


czwórnie ceny jazdy tram 
Zamiast dawnych dziesięciu cen- 
() Książęta złodz'ajami.! timów, płaci się dziś za jeden kurs 
Wielki świat paryski ma niemałą sen- jazdy tramwajem czterdzieści cen- 
sącję towarzyską. która omawianą jest|timów, W niedzielę zaś sześćdzie 
we wszystkioh salonach  high-lifu: |-sjąt cent. Reforma ta miała przy» 
córku ksiecia de Grammout i księż-| nieść miastu dochód trzech miljo 
niczki de Guiche, wnuczka księcia|nów. Próba jednak nie udała się 
Marc de Beaurau, oskarżyła świeżo|i wykazała deficyt czternastu mil» 
swego męża, a raczaj swego er-męża,|jonów, publiczność bowiem rzym: 
księcia de Cłermont=Tonnerre, o... kra-|ską od czasu podwyższenia taksy | 
dzież i nadużycie zaufania, a to dla- | tramwajowej, zaprzestała zupełnie | 
tego, że cx-małżonek przywłąszczył | używać tego środka lokomocji. 
sobie meble i dzieła sztuki, które przed 
ślnbeui były własnością kiężniczki, (h Kolonje studentów w 
Ale w tej iście paryskiej aferzej Paryżu, Celem usoniącia braku 
skandalicznej nie chodzi tylko o me-| pomieszkań dla studetów i nlże= 
ble i przedmioty sztnki, Księżna de|nia ogólnej ich nędzy, ma być na 
Grammont żąda od swego byłego mał- | terenie zburzonych marów fortecn: 
żonka także czegoś więcej, a miano-|nych Paryża w' południowej częś: | 
wicie trzy i pół miljona franków, które| ct miasta założona wielka kolonja 
były jej własnością, a pozostały jesz-| dla studentów, która prócz zwy 
cze w ręku księcia, dzięki sprytnie] kłych domów mieszkalnych będzie 
ułożonemu aktowi notarjalnemu kon-| nadto mieścić wielkie stołownie, 
traktu ślubnego, ogrody i płace sportowe. Kierowe 
Bo okazało się, że prowincjonalny | Nik urzędu statystycznego miasta 
dygnitarz notarjalny, sporządzając kon- | Paryża, Bonuier, twierdzi, że Par 
trakt ślabny, wymienił w n'm tylko| ryż zaludnia się bardzo szybko. 
znaczne dobrą księcia, zapominając| „W ostatnich 100 latach wzrosła 
wywienić które z nich są własnością | ludność o 345 proc, Jeżeli ten 
„panny młodej*, przyrost Lędzie w nastąpnych 60 
Sprawa z punkin prawnego jest | latach tak włelki, jak w osłatum 
bardzo ciokatea, bo wodle francuskiego|20, to Paryż dojdzie wtedy do 1% 
kodeksu karnego sprawy rozdzialu| Miljonów ludności, Musimy zatem 
wspólnego mienia mogą być rozstrzy-| bardzo poważnie myśleć o rozszee. 
rane tylko ua grancie odszkodowań|Tzeniu obszaro mieszkalnego, 4 
cywilnych. Ale przetrzymanie czyje-|teren uzyskany przez zburzenia 
zoś majątku, juž do separacji, albo poj fortylikacji ma być ożyty na załos 
rozwodzie, może być ścigane prawnie| żenie kolonji ogradowej, Domy 
jako madużycie *zaulania, studenckie mają być budowane taką 
Gdy zatem sąd wyda wyrok przy-| jak domy robotnicza i umożliwią 
chylny dla oskarłającej, oskarżonego | oiezamożnym studentom mieszką* 
czeka kara sądowa za nadużycie za-| nie w' korzystnych warunkach i 
za możliwie najtańszą cenę. 


Kara ta co prawda nie sjest stra- 
sznąa. Ks. de Clermont Tonnere zo 


go córce, Krążył ulicami i biegał jw nim wrażenie, że postacie dzieci 
trwożliwie szukając za każdą blądą powsłają z grobów i stają przed 
twarzą w tłumie, lecz daremnie; | nim, tak wyrażne. tak określone, 
samotuy i upadły na duchu i ciele | tak rzeczywiste, że mógł je jakby 
powrócił wieczorem do swej man-|dotknac i czuć. Spojrzenia, która 
sardy. — -` już dawno gapômniał, znowu 
W ciągu następnych dni kon-|otkwiły w jego postdèi; głosy. 
tfynuował poszukiwania, nie mógł których już lata nie słyszał, 
jednak odnależć żadnych śladów, iźwieczały mu w uszach, Ale 
lub chociaż usłyszeć o niej wieść|trwało to tylko chwilę. Deszcz 
jakąkolwiek, Wreszcie zrezygnował | strumieniami moczył go, a głód 
/ ych zabiegów. Często my-|i dotkliwe zimnó dokuczały nie- 
ślał o tem, jak prostem i prawdo- | zmośnie. 
podobnem było, że go opuściła i Podniósł się z trudnością | 
poszukała sobie gdzieindziej spo-]powlókł drżące członki przed 
kojrych warunków życia. Wreszcie |siebie, 
nastąpiło to 


prze- 
szybko naprzód, 4 


pode drzwiami, glos gingt w skos 


ofiarow 


s a a stygnąć w żre 
był jedy-| tach. Wcisnął sią s kąt jakiejś 
: em. Sy-|tramy i usiłował zasnąć, Ale sen 
pach i bramach, gdzie| uciekał z martwych powiek. Ta- 
sle „Jaką taką ochronę przedjczął dziwnie marzyć, czuwając 
seszczem 1 śniegiem i pozostał pi-|jednak i pełen świa lomoścj 
jakiem nawet na najniższym szcze-| W uszach jego brzmiał gnant 


blu swej nędzy bezdomnej: j-|zgi i 
okrulniejszym nied J}; w naj-| zgiełk pijatyki, czuł szklankę przy 


siraszniejszej żaląje: oliidt AMA pnzon, widział stół, zastawioły 
Zobi stł fizycznych, | wybornymi kęskami, słyszał tn 

SZOłŁ unt w pewa mmny wszystko i widział wyrażnie iakt x 
noe uieprz tomny przed in ąśfiMiał po'o tylko reka tea hae 
A Piseadilly. Sohu Ila je nak Siy azat plusk bijących a 
uddta ży Fros Wr Żem: kamienie kropli deszczu, wiedział, 
i g x ik zapa łe ri że opuszczony i są notny siedzi 
martwe; 74 44 AOS „P'äsku na  odludnej ulicy, że śmiem 
i h kobe, heb e iga nin, a a i krokiem zblża się d 
la Losy a zat od stóp KTEA nikt mu nie przyjdzię 
sieć kę: ED RKA ów, | Nagle zerwat się przejęły 

PATES M ARAA t iFrąsweńntyfsiraz E | "e" 
hanlebnie przezylych Be asy *"osnej maa ráro 
R M0 NOWE, WSfiodAl W estenntedta | | ae 1 
kochane osoby, btóra mi wtedy] Swiatlo "eszcze  jedno,! 


ties 


u.ziła dokońs wa. 


lusć opuszczała go; 
zone, miano za i 
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"Wiadomości telegraficzne. 


Aresztowanie kap. Patziya w Danii. 

KOPENHAGA, 24 lipca ITel. 
wł. „GŁ Pol,*) „Klokken 5* dos 
nosi, że duńska policja paiistwo= 
wa aresztowała w Odense bylego 
komendanta łodzi podwodnej U 68, 
kapitana Patziga, który zbiegł 
z Niemiec, by uniknąć procesu 
przed lipskim trybunałem pań- 
stwowym. Aresztowanie jego 
spowodowało to, że Patzig zacze- 
pił w podchmielonym stanie kil- 
ka pań na ulicy. Przy rewizji 
znaleziono przy nim, prócz doku- 
mentów osQbistych, nadto insyg 
nia żelaznego krzyża pierwszej 
klasy i dwa modale wojenne. 
O ile rzą1 niemiecki nie zażąda 
wydania  Pałziga w przeciągu 
kilku dni. zostanie ou prawdopo- 
dobnie wypuszczony z aresztu 
po złożeniu. niewielkiej kary pie- 
niężnej, 


Krok ententy w Bolgari. 


SOFJA 24 lipca, (Pat) — Po- 
słowie franouski, augielski j wło- 
ski złożyli w Sofji na rece Stam- 
bulińskiego notę, w której zwra- 
cają uwagę rządu bułgarskiego na 
sposoby postępowania, które mo» 
gą wywołać powstanie w Tarcji. 
Stambuliński zapewnił, że Bułga- 
rja Stara się o utrzymanie poko- 
koju na Bałkanach i zawsze bę- 
dzie posłuszną woli mocarstw en- 
śanty. 


Realizowanie traktatu w Trianon. 


PARYZ, 24 lipca, (Pat) Konte- 
rancja ambasadorów ustaliła osta- 
teczne szczegóły wprowadzenie 
w życie traktatu w Trianon. 


Odwrót Turków. 


PARYZ, 28 lipca (Tel. wł. „Gł. 
Pol.*) Tutejsze poselstwo greę- 
kie otrzymało z Aten telegram, 

„który potwierdza, że Eski-Szekir 
zajęto po zaciatej walge 19 lipca 
o godzinie 10 wieczór. Telegram 
brzmi dalej: „Król udał się wraz 
ze sztabem generalnym do Uszak. 
Armja ściga wroga w szybkiem 
tompie. Trudno opisać radość 
chrześcjan i żydów, a nawet lud- 
ności tureckiej, z powodu uwol- 
nienia od kamelistów.* 

Doniesienie to uzupełnia inna 
wiadomość, oświetlająca stanowi- 
sko kamelistów. Doniesiono mia- 
nowicie wczoraj, że delegaci 


Angory Bekir Samibej i dr. Rex- 
BEES TEE ZATO A TT TYT NE W COAT, 
wybiepały z ust, a ręce zaciskały przyzywały go; zarzące ponuro 
się kurczowo i chciały własne|oczy ukazywały się na powierzchni 
Był|i zdawały się drwić z jego wa- 
bliski obłędu i wołał o pomoc, aż|bania, podczas gdy jakiś niepo- 


cialo oderwać. do kości. 


mu zabrakło tchu. 


Podniósł głową i spojrzał w 
dluga ponurą ulice. Przypomniał 
sobie, że wielu z pośród jemu 
podobnych wyrzutków, skazanych, 
'jak on na włóczenie się w dzień 
| w nocy przez te straszna ulice, 
oszalało w samotności, przypomniał 
sobie, że przed wielu laty; słyszał 
o jakimś bezdomnym, którego zna- 
laziono za odległym węgłem iwi- 
dziavo, jak ostrzył zardzewiały 
nóż i wbił go sobie w serce, bo- 
wiem. wolał smierć, niż tą bez- 
padziejną tułaczkę. 


W monieuiu Oka powziął de-| stopą suchego lądu, już niemal 
cyzję, zaczął bieo 1 nie zatrzymał] dosięgał stopnia 
ue, aż bez tchu stanął na brzegu|ległość ręki i był uratowany; ale 
Szybko zesunął się pofp 
schodach, wiodących z wiaduktu] w wir rzeki, 


'zeki. 


przy moście Waterloo, przykucnął 


| zatrzymał oddech, gdy niedaleko| począł 
Nigdy |chwilę, przez mgnienie oka, ujrzał 
jeszcze serce więźnia nie biło| wybrzeże, 


przechodził wartownik, 


tak gwałtownie w nadziei 


skanja wolności i życia, jak sercej szybkie mknące chmury; 
tego nędzarza, który w śmierci| wice uderzały  %iemi 
Siodział bez|oślepiały go, 
ruchu, a gdy odgłos nieporząda-|w uszach i ogłuszała. 


szukał wyzwolenia. 


nych kroków zginął w oddali, 


zeszedł pod ponury łuk, tworzący 


przystań. 


Był czas przypływu i woda 
omywała mu nogi. Deszcz przestał 
padać, wiatr uspokoił się 1 
wszystko dokoła było tak ciche 
i spokojne, tak ciche, Że słyszał 


wyraźnie najdrobniejszy szelest 
s przeciwiegłego brzegu. Powoli 
toczyły sią fale rzeki. Dziwaczue 


_ostacie wycbylały się z wody | 


pod lsmid jest zachwiana. Nie 
jest wykluczone, że turcy będą 
musieli 
zie dalszej ofensywy grekówa 


. 
"Poniedziałek 25 lipca 1921 e 


hold, którzy kilkakrotnie pertrak- 
towali z Briandem i (wedle nie 
potwierdzonej, ale też i niezde- 
merńtowanej wiadomości „Eela= 
ir'u*) mieli zawrzeć układ z prem= 
jerem francuskim, maja zamiar 
z Paryża ndać się do Londynu. 
Wiadomość ta została dziś odwo 
łana. Rząd Angory nie chee 
wchodzić a Anglja w układy, 
gdyż jest przekonany, że Anglja 
popiera ofenzywy grecką. 
Greckie Źródła donoszą, że 
pozycja wbjsk kemalistycznych 


Q pomoc dla Rosji. 


HANOWER, 24 lipca (Pat) Rad. 
Z powodu grożącej Rosji klęski gło- 
dowej, koła rządowe, oraz wiele 
przedsiębiorstw noszą się z myślą 
udzielenia Rosji natychmiastowej po- 
mocy. Dzienniki prawicowe zastrze- 
gają się energicznie, by akcja ta o- 
gramiczyła sią jedynie do pomocy 
dla ludu rosyjskiego, a nie dla bol- 
szówizmu i żądają / w tym kierunku 
daleko idących rękojmi. Dzienniki 
lewicowe wyrażają nadzieję, że po- 
moo udzielona Rosji przez Niemcy 
poźwoli Rosji wyjść z trudnej sytu- 
acji ckomomicznej i że akcja ta bę- 
dzie zadatkiem bliższych stosunków 
politycznych i gospodarczych między 
narodem rosyjskim i niemieckim. 


to miasio opuścić w ra- 


Sukcesy greckie. 


PARYŻ, 24 lipca. (Pat) — Z 
Aten. donoszą, że po wzięciu przez 
wojska greckie Essi i Tejr turoy 
w nieładzie opuścili pozycje po- 
nosząc straty i porzuczając wielu 
jeńców oraz materjału wojennego. 
SU ścigają uciekających tur- 

w. 


LONDYN, 23 lipca (Polpress) 
„Daily Her.* nawołuje społeczeń: 
stwo angielskie do organizacji 
pomocy głodującej Rosji, Szereg 
instytucji dobróczynnych w Lon- 
dynie odbył już wspólne posie- 
dzenia celem omówienia akcji 
pomocniczej, Dziennik twierdzi. 
że do: Rosji zostaną wysłane Sper 

RZYM, 24-go lipca (Pat) Radjo. | cjalue oddziały pomocnicze. 
Z Aten donoszą. Na wczorajszeni f : 
posiedzeniu izby zakomunikował Gu- 
naris o zwycięstwie oręża greckiego 
i zajęciu ssl-dei; wznosząc entu- 
zjastyczne okrzyki na cześć króla i 
armji, posłowie udali się do pałacu 
królewskiego, a następnie do kate- 
dry, gdzie w obeeności królowej i 
dworu odśpiewano Te Deum, 


Z kraju. 


Lwów. 


Rozszerzenie gminy. We 
Lwowie staje się aktualną spra- 
wa przyłączenia gmin  podmiej- 
skich do miasta, Na przyłącze- 
niu tem miasto zyskałoby 82 klm. 
kwadrat. 40,000 ludności, w tem 
60 procent polaków, 22 procent 
Rusinów i 18 procent żydów. Za- 
rząd gmin przyłączonych prze- 
szedłby w ręce rady miejskiej 
i magistratu. 


—0— 
= 
Technika. 

ọ Wzrost amerykańskiej produkcji 
lotniczej w czasie wojny. W roku 1915 
zbudowano w. Stanach Zjednoczonych 
20 płałowców, w roku 1416-53, w 1917— 
1807—%w 1018 okeło 25,000. W tym sa- 
mym. czasie Anglja zbydowała 1915 — 
2050, 1916—6,000, 1917— 14,400 i 1978 — 
30,000. Poleska nie zbudowała dotąd ża- 
dnego płatowca oryginalnego, a można 
zanotować jedynie Kilka aparatów — 
typów zagranicznych, zbudowanych we 
Lwowie iw Poznaniu (warsztaty woj- 
skowe) oraz 1 (jeden) pochodzący z lu- 
belskiej fabryki „Peage i Laśkiewicz“. 
Pod względem zatofania możeniy więc 
konkurować chyba tylka z Serbją i 
Qzarnogórzam 


Zaburzenie w Marokku. 


PARYŻ, 24 lipca (Pat) Havas. 
Z Madrytu donoszą. Wczoraj posta- 
nowiono wysłać do Marokka kiłka 
okrętów wojennych. Wojska znajdu- 
jące się w drodze do Melili pozostaną 
w tem mieście, w celu naspokojenia 
umysłów ludności. Min, spraw we- 
wnętrznych zaprzecza wiadomości o 
o bombardowaniu Melili, 


MADRYT. 24 lipca, 
Dziś rano odbyła się tu narada 
króla z ministrami. Minister woj- 
ny oświadczył, że nioma żadnych 
wiadomości potwierdzająch klęskę 
luv śmierć gen. Silwestre, 


(Pat) — 


Japonja wycofuje się z Syberii. 


LONDYN, 24 lipoa. (Pat). — 
Z Nowego Jorku donoszą: Japofń- 
ski dziennik „Nihinhi* podaje, że 
rząd postanowił wycofać wszyst- 
kie wojska z Syberji i Szantineu 
oraz przyjąć zarroszenłe prezy- 
denta Hardinga na konferencję w 
sprawie Dalekiewo Wschodu. 


- Rozmaitości. 


Wielbicielki Sinobrodęgo. Landru 
nowożytny Sinobrody, nawet otoczon 
murami więziennemi, nie stracił swego 
„uroku. Otrzymuje on bowiem całe 
stosy listów od kobiet, które, niezra- 
żone losem -„narzeczonych”* Landru, 
piszą mu miłe, pełne zachwytu, po- 
ciechy i obietnic słowa Nie wiadomo, 
czy byłyby tak odważne, gdyby zotknąły 
się z Landru oko w oko. Więzienne 
zamki chronią ie od takiego spotkania. 
a cóż szkodzi etworzyć soble przynaj- 
mniej ułudne wrażenie, podniecającego 
norwy nłebezpieczeństwa? 


jety pomruk z tyłu pchał go 
naprzód. Cołnął się o kiłka kro- 
ków, rozpądził się i rozpaczliwym 
skokiem rzucił się w przebiega- 
jące fale. Po chwili wypłynął, 
a jakaż zmiana biegu myśli i uczuć 
nastąpiła w tym krótkim czasie! 
Żyć, żyć za wszelką cene, w 
nędzy, w biedzie, w brudzie... 
wszystko, wszystko byle nie 
umrzeć! Rozpaczliwie walczył z 
piętrzącym się na jego głową ży- 
wiołem i krzyczał w śmiertelnej 
trwodze i przerażeniu, Prze- 
kleństwo syna dźwięczało mu w 
uszach, Brzeg, brzeg, choćby 


Za długo trwające pocałunki—kary- 
godną nieprzyzwoitością. Amoryka o0- 
siągnęła szczyt obyczajnośći W Cinci- 
nati zarządziła komisja nadzorcza dla 
kinoteatrów, że czas całowania musi 
być znacznie. skrócony. Ta komisja 
moralności oświadczyła, że podczas 
produkcji filmowych pocałunki trwają 
stanowczo za długo, co się nie da po- 
godzić z przyzwoitością. W przyszłości 
będą konfiskowane takie filmy, na któ- 
rych ukazują sią zadługio pocałunki 
W Ameryce można już tylko całować 
w przelócie, r 


schodów, Od- 


ypiyw oderwał go i wciągnął s 
Teatr i muzyka. 


)( Przedstawienia teatru dramaty 
cznego, W dniu dzisiejszym zespół. pod 


Jeszcze raz podniósł się jroz- 
walkę o życie. I przez 


latarnie na moście, |nazwą „Teatr dramatyczny* odegra w 
odzy-|ciomne fale, jasne gwiazdy i| gmachu teatru miejskiego (Dzielna 18) 
błyska | Sztukę Espe „Szr' osnutą na tle 

w  iiebo, | stosunków paska. . w Warszawie, 


We wtorek „Kochanek swojej Żo- 
ng“, komedja Roberta Bracco. Bilety 
do nabycia w kasie teatru. 


a woda sztiumiała 


Pn iygodniu kilka kilometrów 
m.stem wyrzuciła rzeka na 


J( Koncerty orkiestr wojskowych. 


P+. AE i Í A 3 
ZE a spaohnięsy, niemal W ogrodzie gospody żołnierskiej, przy 
oemkozlejną masę;  niepoznany ; ż E A 
i h : „* | ul. Przejazd nr. I koncertują codziennie 
| "= Ja legokolwiek współczucia p A., 
G Cask orkiestry wojskowe: orkiestra 51 p. S. 
soati rożony do ziemi nie i À 
arosi ijak. K. trzy razy tygodniowo: poniedziałek, 
+ ; A środa, piątek — początek o godz. 17, i 
+ KONIEC — orkiestra 4 Dyonu Taborów codziennie 
(Tłomaczył G, W.) f° godz. 18.50. 
Wejście dla wojskowych bezplatne, 
dla wprowadzonych gości — 55 mk. od 
osoby. 


zwłokom 


BEKO T E 
Wiadomości 


Zasitki dla wojskowych. 


Rada ministrów uchwaliła 19 
b, m. jednorazowe bezwrotne za- 
siłki dla oficerów, chorążych i 
zawodowych szeregowców, pozo 
stających w chwili ogłoszenia 
tego rozporządzenia w czynnej 
służbie. 

Wynosżą one zależnie od te- 
go, czy oficer ma swoje miejsce 
służbowe: a) w l-szej, b) w Mej 
albo Tll-ej, wreszcie e) IV-ej albo 
V-ej klasie miescowości 12—10 
tysięcy marek dla generała, 11— 
9 tysięcy marek dla pułkownika 
i podpułkownika, 10—8 tys. mk. 
dla majora i kapitana, 9—7 tys. 
mk. dla poruczpika i pporuczni- 
ka, 7—5 tys. mk, dla chorążego, 
6—4 tys. mk. dla sierżanta szta- 
bowego, 5—8 tys. mk. dla innych 
szeregowców zawodowych. 

Nadto każdy żonaty otrzymu- 
je jednorazowy dodatek rodzinny 
zależnie odklasy miejscowości, 
oraz: od tego, czy utrzymuje 2 czy 
4, czy ponad 4 ch członkówzrodzi 
ny kwotę od 5,000 do 1,600 mk. 


MAMĄ 


Walny zjazd dełegatów 
kolejarzy. 


Od dnia 30 b, m. do 3 sierp- 
nia r. b. odbędzie się w Warsza- 
wie w sali tow. Hygienicznego 
4-ty zjazd delegatów związku za- 
wodowego pracowników kolejo- 
wych JRzeczypospoliłei Polskiej 
(Z. W. K.), który jest najlicznieje 
szą orzanizacją kolejarską, gdyż 
liczy w swoich szeregach prze- 
szło 90,000 członków. 


Konfiskata. 


Z rozporządzenia komisarjatu 
rządu wa ra, st. Warszawe, ną za. 
ssdzie art. 27 62, I dekretu z dn, 
7 lutego 1919 r. w przedmiocie 
tymczasowych "przepitów praso- 
wych (Dz, Pr. 1919 ur. ś4 poz, 
186) za przestępstwo w art. 129 
cz. T us, 2 i 6 kod, karnego prze- 
widziane w dn. 19 lipca .1921 r. 
obłożono aresztem broszurę w żar- 
gonie p.t. „Materjały i doku- 
menty*, wydaną nakładem Dawida 
Moryca. 

Z polecenia komisarjalu rządu 
policja skonfiskowała nr. 2 cza- 
sopisma w żargonie pod nazwą 
„Der Głok* w drnkarni Jankla 
Wegmajstra (Nalewki nr. 7), w re- 
dakcji i administracji (Nowolipie 
zr. 39) w mieszkanin redaktora 
Wigdora Hryszwera (Loszuo 36) i 
u sprzedawców ulicznych. 


Przyznanie podwyżek. 


(k) Delegacja budowlana przy 
magistracie łódzkim na sobotniem 
posiedzeniu przyznała przedsię- 
biorcom i związkom zawodowym, 
podejmującym się robót budowla- 
nych podwyżkę w stosunku 50 
proc. za rozpoczęte roboty bru- 
karskie. Dotychczas za 1 metr 
kwadratowy magistrat płącił 105 
mk. Podwyżka obowiązuje od 21 
lipca r, b. | 


Instalacja nowego proboszcza. 


k) Wczoraj odbyła się uroczy- 
stość instalacji nowego proboszcza 
parafji Sw. Krzyża, ks. kanonika, 
dr. św. feologji, b. profesora aka- 
demji teologicznej w Petersburgu, 
a ostatnio proboszcza w kolonji ło- 
wickiej, ks. Jana Bączka, 


Echa afery szmugłu cukrem. 

k) Wezoraj z rozporządzenia pro- 
kuratora polieja aresztowała pocz= 
tyljma Władysława Szatkówskiego, 
praz Izraela Bergera. zamieszkałego 
przy ul. Szkolnej 10, którzy oskarże» 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę drogim nam 


6. F p. 


ANDRZEJA ZDZIECHOWSKIEGO. 


a w szczególności Naczelnikowi 3-go Wydziału Izby Skarbowej, panu 
Mazurowskiemu, Chórowi Związku pracowników państwowych, oraz 
przyjaciołom I znajomym składa serdeczne „Bóg zapłać* 


Żona, dzieci i rodzina. 


nisą o nadużycia, będace w związku 


bieżące. 


z aferą szmugłu cukrem na poczcie 
miejskiej. 

Qbu oskarżonych osadzono w 
więzieniu przy ul. Milsza, 


Zbiór miodu. 


Wfaściciele pasiek twierdzą, że 
miodu w roku bieżącym prawdo- 
podobnie będzie niedużo. Przyczy= 
ną tego mają być niepogody i chłód 
czerwcowy. Podobno też zbiór lip- 
cowy zazwyczaj najobfitszy w r. b. 
nie dopisał. 


Zatwierdzone plany. 


k) Delegacja budowlana przy ma- 
gistracie zatwierdziła plany następtt+ 
jące: na przeróbkę piekarni Rober- 
ta Omencetora, przy ulicy Rokicif: 
skiej nr, 11-15; na wzniesienie obory 
murowanej na posesji Michała Zającz- 
kowskiego, przy ul. Zabiej 13; na: budo- 
wę filtra biologicznego w nieruchomo 
ści Ch, M. Zylbermana, przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 5. 


Walka z malarją. 


Wobec konicezności przedsię* 
wzięcia jaknajenergiczniejszej ak= 
cji zwalczania epidemji malarji, 
która szerzy sią w Polsce w za- 
straszający Sposób, naczelny nad- 
zwyćzajny komisarjat do Bpraw 
walki z epidemjami zwraca się 
do słuchaczów i słachaczek medy- 
cyny, którzy pomni swycj obywa- 
telskich obowiązków ohoieljby w 
akcji tej wziąć udział, aby zgła” 
szali się do biura naezejnego ko” 
misarjatu w Warszawie, gl. Bel- 
wederska 11315, W celu szozepóło- 
wego omówienia warulków pracy. 

Pensja miesięczna wynosi: 12 
tysiący mk., Zwrot kosztów podrá- 
ży, oraz w miejscowościach, w któ- 
rych jeat państwowy szpital epi- 
demiezny, prawo korzystania £ 
całkowitego utrzymania w szpi- 
talu za zapłatą 120 mk. dziennie. 


k). Postrzelenie złodziejow. Wczo* 
rajszej nocy do fabryki „Heinzla i Ku- 
nitzera”*, w Widzewie zakradli się zło* 
dzieje, którzy usiłowali zrabować towar. 
Stojący na warcie żołnierze zaczęli 
strzelać, przyczem ranili ciężko w lewą 
pierśi szyję Henryka Góralskiego, żol* 
nierza 10 pułku polowego i Adama Pa- 
wlisiaka w prawą nogę, zamieszkałego 
przy ul, Kunitzera nr.5. Pierwszego w 
stanie, beznadziejnym odwieziono do 
szpitala wojskowego, przy ul. Przędzal: 
nianej nr. 75, drugiego zaś do szpitala 
miejskiego. A 


k) Obiecujący synalek, Zamiesz= 
katy w obrębie 14 komisarjatu Włodzi 
mierz Starski zawiadomił policję, że 
syn jego 10-letni Zenon, otrzymawszy 
2000 mrk. na zakupy zbiegł ze swoim 
towarzyszem i dotąd go nie odszukano, 


k) Pożar. Wczoraj rano wynikł 
ste posesji przy ul. Rzgowskiej 112 
plonęła doszczętnie stodoła, napelnio= 

no tegorocznym zbożem, należąca do 
Stanisława RE ai Fo 
nęty wszystkie sprzęty. z 

oBicze straty na sumę 700,000 matek. 


k) Znaleziony motor. Na posesji 
Tow. | ateyia o mantłoktuży pawielnia» 
nej „Heinzel i Kunitzer* w Widzewie, 
około lasku miejskiego, poza linją kole= 
jowa, znaleziono motor z marką rosyj- 
ską firmy „Wolf* z Rewla, nr. 17,260, 
Zawiadomiono o tem urząd śledczy. 


De o 
Czas odnowić 


prenumeratę. 


ue 
T 
a a 
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=== największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi 


Oprócz artykułów treści politycznej i społecznej i obszernego działu w 
telegraficzne wszystkich agencji telegraticznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz no!” | 


Panfedzielek 25 


lipca 1921 r. 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. - 


i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 
Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — 
Kurjer sportowy — 
Dodatek literacki- 


raz na tydzień 


raz na łydzień 


Gazeta handlowa 
- Kurjer sportowy 
— Dodatek "literacki 


N 202 


ŻĘ 
— = 7 


EGCEGBEGSEGSGASCSASG ASASZESGEGGE 


iadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarosodniejsze infomaci e 
siełd krajowych 


„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też mus: 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 


Prenumerować „Głos Polski‘ można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), 


BBBCEBSOBOSSGASE 
A EPH Hb U 


TARGI WSCHODNIE 


we Lwowie (wielka wystawa próbek i wzorów) za” 
decydują o ekspansji naszego przemysłu i handlu na 
wschód (Ukrajna, Rumunia. Bałkany). 


Termin zgłoszeń do 8 sierpnia 1921 r. 


szawa, Szpitalna 1 m. 8, tel. 291-51 Sp. Ako. 


Świętokrzyska 32, Tow. Ake. 
Złota 5. Tow. „„Komispol'*:, 


potrzebna 


„Budynek fabryczny 


w pobliżu stacji kolejowej poszukiwany! M 135, między 1—3. 


do kupna. Szczegółowe oferty z podaniem, 939— 
ceny sub. „MH. 307“ Grand-Hotel, 
Łódź. 888—3 


mmm) Wyd, W Lodzi. 


PRENUMERAT 


agranicą Mk. 450.— miesięcenie. 


Redakiczr | wrdawea Wanda Sachanwa. 


Zgłoszenia wystawców i prospekty dla fhteresantów przez biura „Targów 
Wschodnich”, Lwów, Ak'demicka 17, gmach izby Handl, Przem. War- 


rozolimskie 84, oddział Długa 42 i Dluga 27. Tow. Ako. „Polski Gio 


Krakowskie-Przedmieście 16718. 


Dr. L.Prybulski pr 


zdolna panna do zakła- 
du atoz Tating. ae 
c Szać się do zakładu fo- 
próźny przy rzeczce lub kanale ściekowym |togr. > ABC", Kilińskiego 


gjdo szycia, futra, garde- 


osklewicz Zofjazgubiła|Płacę najwyższe ce 
paszport niemiecki,|A. Wajcman, Dzielna 
251—3 w sklepie, 


„ Miesięcznie M. 230—, Kwartalnie Mk 675.—. Za odno- 
„ szenie dopłaca się Mk. 20.— miesięcznie, Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 300—, Kwarta'nie 900.— 


i 
Dr. 


ELA 

„Dr. 

„Polski Lloyd, Al, Je- | Pr. 

„Reklama Polska, Zgoda 1 pW awts (Dr, 


911—1 


1 

Choróby skorne, wiesów, weno- B 
J ryczne ! moczopiciowa, Dr. 
| Przyjmajo od 9—1 į od 4 do 8. Br. 


į Panie od 4—5, 

Zawadzka AG í. De. 
: Dr. 
=| 


| SIDE" 2. 
A, SKŁODOWSKA-FELAUER. p 
Choroby kobiece ! nivszerja, | 
Przyjmuje od 3i pò: ło 5 i pół Ą Dr. 
' Rozwadowska nr. 1.| 
i 36— 101 Bra 


i Ę Dr. 
Dr. izosimow ir, 


choroby 
wewnętrzne i dziecinne 
Łódź, Zielona F 6} (UP. 

m. t7. 
Przujmuje codziennie od; 
wiecz. 22-9 


"= 


Zakład. Jfalarski 
inwalidów wojskowych 
Pańska lil, 


pamięci. 570—3j0 50 


nA M M 


Kupuję 


meble, dywany, maszyny 


robę sprzęty domowe 


OGŁOSZENIA 


ina sprzedaż znajdujących się w magazynach Intendentury 


100.000 kig. odpadków ze stare” I 


isokości mk, 100.000 (sto tysięcy marek) 
Wypłat Działa Kontroli Gaspodarczej D. O. G. Łódzkiego, (A! 
ciuszki 17). 


kupna odpadków“ przyjmuje do dnia 
Intendentmiy O. 


da 12 w Marazynie Szmat W. O. Z. M Nr. 4, w Chojnach obok 
stacji kolei obwodowej Chojny. 


Alienber ger chor, nosa, uszu i gardla. p 


UWAGA: Lecznica otwarta codzień prócz świąt. $ 
W. U. Z, Łódź, 2%: zl r. |Popada 150 Mk. Wszelkie operacje i opatrunki od umowy 


R METRO 1 W PC 

poszukuje się wspólnika 
z kapitałem 8,000,000 mk. celem założenia far- 
Polecamy się łaskawoj|biarni względnie nabywcy na fabrykę z kotlem $ 


— |należy składać w adm. „Kosu“ pod „J, G 1921*., 7 


Polskie marki pocztawe 


19, w arkusząch wyprzedam. Zobaczyć nożna od 


lub w gazetowych kioskach ulicznych. 


intendentura 0, Gen. Łódzkiego ogłasza 


BOBEICCEGEGEGESSE 


przetarg gorzódam szalę i koma” 
dę. Di. Anny 19, m. 1! 


753--4 


czeń Vil kl. poszukuje 
zajęcia biurowego na 


lczas wakacji, lub kora- 


fend ra + z 
umundurowania wojszowego. oj. o 
ł + DZ 
Do oferty winien być załączony dowód złożenia wadjuu w wy-j 
w Kasie Definity wiyśh] 

Kos 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „w sprawie wyt, w Łodzi, 


Gen. Łódz, Cegielniana 18, I-sze piętro, pokój ^% 1.4 


Odpadki obejrzeć można codziennie za wyjątkiem świat od Aike Łodzi. 


= zz 


si1—= 2f 


w Łodzi, 


Oferty do „Glo: 


798—3 


Zannbione dokaneniy. 


„Za! Stanisław zgub. kar 
U tę powałaaią r. 1805, 


881—3 


10 sierpnia r, b. Kancelaria | riera Temera zgnb, pa pasz 
pórt młemiecki, wyd. | 


879-—3 


ank Roman zgub, pasz- 
port miemłecki, wyd, 
4 


— U 


akubowiecz Aron zgub. 


<z . j- X 
Garliński chor. oôzne od 9—10. |{opuig meble, gardera: 
Magdzick: chor.wewn. i dzieci 10—11 KOPA mese, garaero 
P 3 z bę, H £ Szyi 
Ługowski chor. kobiece od 11—12. Swiat 
Dutkiewicz chor. skórne i wener, 
od 11—12,|dykta 19. S15— 
Artyfikiewicz chor. kob. i chirurg,  hotocski firmy „Brena- 
3 | Od 12—1./M bort“ 81 i pół P, S, 
Jasiński chor. kob. 1i pół—2i pół jw dobrym stanie sprze- 
aria Heima 
Czaąplicki chor. uszu, nosa i gardła (ám cza A Ronai 
D 00 12 arhi ora A T 
Michalski chor. oczne od 2—3. osznkuje SIę pókoja u- 2: 
S$kusiewicz chor. skórne i wen, 1—2i7 meblowanego dla 2-ch 
Warks chor. kobiece od 3—4. |samotnych. Oferty sub 
Jokiel chor. dziecinne i wewn. 3—4, i Samotni" do „Głóżał. . 
Mittelstaedt chor. nerwowe, ponie-| — ————— PRO nu: 
działek, środa i piątek od 3— 1. głudent politechniki u- 
Starzyński chor. nerwowe, codz.| dziela lekcji 
od 1i pót—2 i pół. ASis -Głosue.  7900-3 
Osieoki chor. wewn. (płuc i serca ` e. mamm 
codz, od 11i pół—1 „gtudent nniw. udziela 
Goldberg chor. nosa, gardła i uszuj” tekcji. Specj. polski, 
od 9—10 g. łaolna. Piotrkowska 16, 
Karnicki chor. oczu od 4—5 g. BZ R 


Mowieki chor. dzieci od 10—11, 


Sławowczyk choroby weneryczne W Wydział 


sobisty, 


piej, Wsinraich, Bene- 


— e 


u stolarza. 


4% 


i skórne od 4—5.| 


od 3—4 | 


Al. Kościuszki 21 


m?-i maszyną parową o 85 P.S, Oferty flektanci już zarejestrowani 


włórnie zgłosić się w ciągu 


200—2 
TEE 27 PE 1. 


zostaną unieważnione. 


Wydział czynny codziennie od 
7 1 pół do 8 i pół wiecz. 


W drukarni „Gi. 


i£ecznica Sekai zy Specjalistów faaea meai osobisty. wyd, 


Piotrkowska „© 17, drugie pod wórze. | 


—3 


onówna Dora zgubiła 
tymczasowy dowód o- 
wyd. w Łodzi, 
do szycia. Płacę najle-|0TAZ kartę pobytu. 


ula Antoni zgubił kar- 
tę bezterminowego ur- 
lopu, wyd. w Lodzi. 


914—3 


peres vel Moryo Perle 
zgub. tymczasowy do- 
wód osobisty, wyd. w 

i 938 


—j 


zereszewska Stanisława 
zgub. paszport nłemie- 
cki, wyd. w Łodzt. 19—3 


ię sl ag Józet zgubił 
kartę bezterminowego 
Oferty |urlopu, wyd. w Łodzi, 


922—3 


kazja! Aparat fotogra- 
ficzny do momental- 
nych zgjęć do sprzeda- 
nia, Aleksandrowska 33, 


00- 2 


Pośrednictwa Pracy 
pray Związku law, Prac. Handi. i BITOW, 


rejestruje pracowaików handlowych i 
biurowych, poszukujących zajęcia. Re- 
winni po- 


dni, 


w przeciwnym razie kandydatury ich 


godz. 
10-3 


u 86 


54— 5—6 oł. Przejazd 37, M. Kowalski WTZ "a 
54—12ł0d £ po. poł. J , owalski. $ EK: SGESZ: 
k LJ ryz" r 
ZWYCZAJNE: 15 mk. xa wiersz nonparelowy jednoszpaltowy. DROBNE: 5 mk ra wytaz. najmniei Ô mk Pos 
* pracy oraz zgubione dokumenty po 4 mk, NADESŁANE: przed tekstem 50 mk w PAi ias i pr oj rę 
e wiersz nonparalowy (str. 5 szpalii, NEKROLOGI: 25 mk, sa wiersz nona "e 404! ' NANYTZEM 
mk. 1500 po tekścia Ogłoszenia zamiejstowe obliczane s3 o 40 procen! » r ranie. yss w pr Cant Hanksi p 
miejscowych Za terminowy dênk ogloszeń | ofiar admiristracja nie | LA, 
IE diet 


z m m NA 


